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i „Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we 

wtorek czwartek i sobotę z dodatkami : Gwiazdka Niedziel­
na, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia. Robotnik, Rolnik i Prze­
mysłowiec, Anioł Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy.
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Prawdą a Bogiem!
Telefon 2650.

Przedpłata na poczcie kwartalnie 1,25 mk.f z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk,, z odniesień. 
go domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjAiuje się po 15 fen. płatnych

w Gdańsku cd 6-cioła.mowego wiersza pety i owego.
Adres : ,,G a z e t a  G d a ń s k a 1* Danzig, Postschliessfach 188.
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Polityka Rosyi a narody 
Słowiańskie.

Rosya wywiera na Bułgaryę wielki nacisk, aże­
by wzięła udział w wojnie, stojąc oczywiście po jej 
stronie przeciwko Austryi i Niemcom. Bułgarya 
opiera się temu stanowczo, albowiem nie dowierza 
obietnicom Rosyi, ani nie wierzy, ażeby w związku 
z Rosyą narody słowiańskie samodzielnie mogły się 
rozwijać.

Właśnie pojawiła się w Bułgaryi broszura pod 
tytułem: „Bułgarya a intrygi Rosyi". Broszura ta 
zawiera szereg artykułów o polityce Rosyi, które 
Przedstawiają różne gwałty, łamania umów, mordy 
polityczne i ucisk narodów, mianowicie też słowiań­
skich, przez Rosyę.

Z tych artykułów zasługuje na podniesienie ar­
tykuł historyka Stefanowa, który omawia całą 
krwią oblaną historyę rozwoju państwa rosyjskiego 
i wyłuszcza, ile zbrodni dopuściła się Rosya na sło- 
wiańskiem państwie polskiem.

Autor opisuje rolę Murawiewa, którego nazy­
wa bestyą w postaci ludzkiej. Ze swoimi dzikimi 
hordami kozaków niszczył Murawiew wielkie ob­
szary Polski, całą ludność męską wieszał na drze­
wach, tak, że aleje i drogi były pełne wiszących 
trupów, na przestrzeni kilku kilometrów, a ludność 
żeńską w miastach i wsiach oddał na pohańbienie.

Inny artykuł, którego autorem jest Milew, do­
wodzi, że Rosya zrobiła system z mordów politycz­
nych u siebie i za granicą. Syberyę zdobyto po wy­
mordowaniu książąt 20 szczepów. W  taki sam spo­
sób Rosyanie postąpili z dynastyą w Mandżuryi i w 
Korei. W  Bucharze dwaj emirzy zostali jeden po 
drugim zamordowani, ponieważ nie chcieli uznać 
protektoratu Rosyi. W Turkestanie rosyjski ge- 
nerał-gubernator zaprosił do siebie książąt turke- 
stańskich, którzy nie chcieli stać na jego usługach, 
na obiad i wszystkich wymordował.

Przy podboju Kaukazu car pismem odręcznem 
do katolików ormiańskich przyrzekł Ormianom 
swobody polityczne, jeżeli poprą Rosyę w walce 
przeciw Turkom. Gdy Kaukaz zdobyto i Rosya 
nie potrzebowała więcej poparcia Ormian, generał 
rosyjski Paszkiewicz otruł ormiańskiego katolikosa 
Nersesa i wziął mu pismo odręczne cara. Po wiel­
kiej rzezi Ormian w Małej Azyi w roku 1877 mini­
ster spraw zagranicznych Łobanow Rostowski za­
cierał ręce i mówił: Potrzebujemy Armenii, ale 
bez Armeńczyków.

Liczne przez Rosyę popełnione mordy politycz­
ne w Persyi są jeszcze w świeżej pamięci.

Również króla serbskiego Aleksandra i jego 
małżonkę Dragę, tudzież ligę oficerską kazała Ro­
sya wymordować za pośrednictwem swego agenta 
En ci, . Zwłoki zabitych wyrzucono przez okno, 
aby s:ę z okien poselstwa rosyjskiego można było 
przekonać o dokonaniu czynu.

Także zamach w Seraje wie był niewątpliwie 
przygotowanym za wiedzą dyplomacyi rosyjskiej. 
Detronizacya króla Aleksandra Battenberga przy 
pomocy zdrajcy Radki Dimitriewa jako też zamor­
dowanie Stambułowa dokonały się przez narzędzia 
moskalofilskie.

W ostatnim czasie zamierzano zamordować 
także króla bułgarskiego, którego uważają w Ro­
syi za przeszkodę w dążnościach Rosyi do po­
pchnięcia Bułgaryi w objęcia Serbii. Że taki zamiar 
istnieje, tego dowodzi okoliczność, że poseł rosyj­
ski Sawiński w ostatnim czasie wciąż knuł spiski 
z podejrzanymi żywiołami, żądnymi rubli rosyj­
skich.

Artykuł dr. Waskowa p, t.: „Zuchwalstwo Sa­
wińskiego" omawia zabiegi posła rosyjskiego Sa­
wińskiego, który podburza opozycyę bułgarską i 
prasę przeciwko koronie. Przy pomocy ciemnych 
elementów^chce on także wywołać zamach stanu i 
uczynić z Bułgaryi republikę.

Inny artykuł zajmuje się zarzutem Rosyi, że

Bułgarya jest niewdzięczną wobec Rosyi i piętnuje 
zdrady, których Rosya dopuściła się na Bułgaryi 
poaczas ostatniej wojny bałkańskiej.

L e g i o n y .
Komendant legionów, generał Baczyński, zniósł 

wszelkie komisaryaty wojsk polskich rządu narodo­
wego, które powstały w niektórych miejscowo­
ściach Królestwa Polskiego, mianowicie też w Kiel­
cach. Komitet naczelny ogłasza, że głównie partya 
socyalistyczna tworzyła te organizacye,.

Generał Baczyński ogłasza, co następuje:
„Po dzień sformowania I-go Legionu polskiego 

potworzono w kilku miejscowościach organa komi- 
saryatów Wojsk Polskich Rządu Narodowego.

Z chwilą objęcia komendy I-go Legionu, t. j. z 
datą zaprzysiężenia Legionu w Krakowie i Kielcach 

Unoszę wyż wskazane, jako też wszelkiego rodzaju 
tym podobne organa, oznajmiając, że takowe nie 
mają nic wspólnego z wojskami I-go Legionu Pol­
skiego.

I-szy Legion Polski jest organizacyą jedynie i 
wyłącznie wojskową, dozwoloną i prawną i podle­
gającą rozkazom c. i k. Naczelnej Komendy Armii. 
Innych wojsk polskich niema.

W miejscowościach, gdzie tego okaże się po­
trzeba, zastrzegam sobie wyłączne prawo ustana­
wiania odnośnych organów, które z zachowaniem 
przynależności do I-go Legionu będą miały obowią­
zek przestrzegania jego interesów wojskowych.

Jako instytucya wojskowa, I-szy Legion Pol­
ski niema żadnego związku z tajnym Rządem Na­
rodowym, który wedle uchwał Naczelnego Komi­
tetu Narodowego przestał istnieć z dniem 16 sier­
pnia r. b.

Również z Naczelnym Komitetem Narodowym 
w Krakowie wojska I-go Legionu Polskiego stoją w 
związku jedynie w sprawach zaopatrywania wojska 
w odzież, w potrzeby materyalnej natury i treści 
organizacyjnej,

Wojska I-go Legionu Polskiego przechodzą z 
dniem 8 września na żołd skarbu wojennego c. i k. 
armii, skąd też otrzymywać będą pożywienie, uzbro­
jenie, rynsztunek, jako też wszelkie inne zapotrze­
bowania na równi i wyłącznie na podstawie ustaw 
i przepisów dla wojsk austryacko-węgierskich armii 
ustalonych.

Zwracając jeszcze raz uwagę wszystkich człon­
ków pod moim rozkazem stojącego I-szego Legionu 
na ich bezwzględny obowiązek posłuszeństwa 
względem władz c. i k. Komendy wojskowej, tudzież 
c. i k. władz politycznych, ostrzegam wszystkich 
przed wszelkimi wykroczeniami, albowiem czyny te 
wedle obowiązujących ustaw wojskowych jak naj­
surowiej karane będą.

Liczę stanowczo, że każdy Legionista bez róż­
nicy stopnia będzie dbał o honor wojskowy Legionu 
i pomny będzie na odpowiedzialność wobec narodu 
polskiego, który z zaufaniem patrzy na Wasze czy- 
ny. Naród nie ścierpiałby przekroczeń, mogących 
rzucić plamę na nieskazitelność polskiego rycer­
stwa, które dzisiaj reprezentowane jest przez woj­
ska Legionów Polskich“ .
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Czy m Niemczach starczy 
żywności podczas wojny.

W „Miinchener Neueste Nachrichten" dowodzi 
zinany bawarski rolnik, poseł Lutz, że na podstawie 
danych statystycznych można udowodnić, iż Niemcy 
na czas wojny są znakomicie zaopatrzone w żyw­
ność, Niemieckie rolnictwo może i po zamknięciu 
wszelkiego dowozu wyżywić niemiecki lud i wojsko 
na czas wojny.

Według statystycznych roczników państwa nie­
mieckiej Rzeszy miały w r. 1913 następujące zbio­
ry: żyta 244 mil, 477 tys. 980 metr. centnarów, psze­
nicy 83 mil, 119 tys. 120 metr. centnarów, razem 
327 mil. 566 tys, 100 met. centnarów.

Odliczywszy ilość ziarna na zasiewy, wypada 
na głowę, a raczej na żołądek, razem 238,8 klg. chle- 
ba rocznie czyli 1,3 funta dziennie. To nie tylko 
wystarcza na potrzeby ludności, ale nawet je prze­
wyższa.

A skądże ten wielki dowóz zboża do Niemiec? 
— pyta Lutz.

Stąd, że w Niemczech coraz mniej używa się 
żytniego chleba, a to znowu pochodzi stąd, iż więk­
sza część piekarń nie wyrabia czystego żytniego 
chleba. Wobec tego żyto się wywozi lub używa 
się go do karmienia bydła. Jeśli wojna utrudni do­
wóz pszenicy, brak jej doskonale będzie mógł być 
zastąpiony żytem.

Zbiory tak żyta jak pszenicy w 1914 r. wypadły 
dobrze i zdaje się, że wystarczą zupełnie do wyży­
wienia ludu i wojska, oczywiście, o ile zboże zosta­
nie zwiezione do stodół. Zwiezienie tego zboża 
jest tedy nie tylko kwestyą rolniczą, ale wprost pa- 
tryotycznym obowiązkiem.

A jak ma się rzecz z innemi środkami żywno­
ści? Z ziemniakami? Na pytanie to Lutz odpowia­
da: Zbiór ziemniaków w Niemczech przyniósł w 
roku 1893 1 miliard 82 kłg„ z czego na żołądek wy­
pada 665 klg., to jest 1312 funtów rocznie. Dwa 
centnary wystarczają na człowieka najzupełniej. 
Odpowiednie ograniczenie używania ziemniaków do 
wyrabiania spirytusu i karmienia zwierząt uniemo­
żliwi wszelki niedostatek tego pożywienia.

Niemniej obfity był urodzaj jarzyn i owoców.
Co się tyczy obfitości mięsa, to Lutz twierdzi, 

że jeszcze nigdy nie było tyle bydła na rzeź, co te­
raz, Ceny mięsa skutkiem tego spadły (?) o czter­
dzieści procent, tak, że o niedostatku mięsa nie mo­
że być nawet mowy. Stosuje się to i do wołowiny 
i do wieprzowiny.

Mleka, masła i sera jest pod dostatkiem tak, że 
ceny tych produktów spadły. W serowniach są o- 
gromne mnóstwa serów, a nawet nie wiedziano, co 
z nim począć.

Tak więc wszystkie te cyfry wskazują, iż oba­
wa przed podrożeniem powyżej wymienionych 
przedmiotów jest pozbawiona wszelkiej podstawy. 
Gdyby mimo to nastała drożyzna, to powody jej bę­
dą leżały nie w ekonomicznym stanie, ale w prze­
sadnej bojaźliwości. Okoliczność, iż wielkie zapo­
trzebowanie uruchomionej armii, może być pokry­
te przez krajowe rolnictwo, ma olbrzymie znacze­
nie w naszem finansowem położeniu, ponieważ w 
ten sposób ogromne sumy pozostaną w kraju.

Tak twierdzi p. Lutz, Wywody jego, jako w 
chwili obecnej bądź co bądź ciekawe, podajemy 
przypuszczając, że zapewne znajdą się inni staty­
stycy, którzy może inne zajmą stanowisko w sto­
sunku do liczb podanych przez p. Lutza.
»4 .4 .4.4.4.4.4*4.4.4.4. .$.4.4.4.4.4.4» 4-4-4» +4-4-4.4-4» 4» 4-4 *• 4-*4-4-4-4-4-4

Niemcy w guberni suwalskiej.
Korespondent wojenny „Beri. Tageblattu“ opi­

suje zajęcie Suwałek przez Niemców i zarząd ob­
jętej przez nich części gubernii suwalskiej.

Kraj podoba mu się, bo żyzny i urodzajny. — 
Opisawszy spustoszenia wyrządzone przez Moskali 
w Prusach Książęcych stwierdza, że poza granicą 
w Królestwie spustoszeń niema ni śladu.

\V Grajewie Moskale złożyli 30 bomb, któremi 
mieli być powitani Niemcy. Ani jedna z nich nie 
wybuchła, a niemieccy pionerzy pięknie je uprząt­
nęli.

Kolej zburzona przez Moskali, została szybko 
naprawiona przez Niemców i zamieniona na wąsko­
torową. Pociągi obejmujące po 30 wagonów, jeż­
dżą już w głąb kraju na jakie 30 kilometrów. Rów­
nież telegraf i telefon niemiecki już funkcyonuje



Żydzi po miasteczkach wywieszają napisy: „ lu  
mieszkają żydzi“ , albo „Jesteśmy przyjaciółmi' ,

W Suwałkach, w cerkwi mieści się szpital nie­
miecki dla rannych. W mieście są olbrzymie maga­
zyny założone przez Moskali, w których złożyli rze­
czy zdobyte za granicą. Wszystek łup ten teraz 
odwożą z powrotem do Prus,

Ludność miejscowa zupełnie się uspokoiła. 
Składy pootwierano. Kobiety spacerują po ulicach, 
jakby odbywały się manewry. Uczniowie gimnazy- 
alni nieraz służą jako tłómacze.

Na narożnikach ulic porozlepiane odezwy i ob­
wieszczenia niemieckich komendantów w języku 
polskim, rosyjskim, niemieckim i hebrejskim. Do­
noszą one o klęskach Moskali, Francuzów, Belgów 
i o zwycięstwach niemieckich. Inne wzywają do 
wypędzenia barbarzyńców moskiewskich i obiecu­
ją ludności wolność religijną i polityczną, które 
Moskale w brutalny sposób prześladowali. Inne 
znowu grożą śmiercią przez rozstrzelanie za szpie­
gostwo, wysadzenie min przeciw wojsku niemiec­
kiemu i zapowiadają zrównanie Suwałek z ziemią, 
Bandytom zapowiadają karę śmierci.

W mieście i zajętych częściach gubernii zapro­
wadzono niemiecką administracyę. Porządku pil­
nuje straż pożarna, której powierzono funkcye po- 
licyi.

• Kurs rubla ustanowiono na 1 markę 40 fen. za 
rubla.

Na czele miasta stoi rada miejska ustanowiona 
tymczasowo. Wojsko otrzymało zlecenie, aby ob­
chodziło się z ludnością jak z przyjaciółmi.

Burmistrz miasta nie chciał podpisać rozporzą­
dzeń danych mu przez wojsko, aby je ogłosił lud­
ności i oświadczył, że Moskalom musiałby opowia­
dać o stanie i sile wojsk niemieckich. Dla tego za­
brano go jako jeńca wojennego.

Ostatnie postępy wojenne.
Po dość długiej przerwie nadeszły wreszcie 

wieści z wschodniego placu boju, Pod dniem 29-go 
września donoszą z głównej kwatery wojennej do 
Wiednia :

Skutkiem nowych kroków wojennych, rozpo­
czętych przez zjednoczone wojska niemieckie i au- 
stryacko-węgierskie rozpoczął nieprzyjaciel cofanie 
się po obu stronach Wisły. Silny oddział jeźdźców 
został w innem miejscu, bo w okolicy Biecza, odle­
głego o 70 kilometrów na południe wschód od Kra­
kowa, w puch rozbity. Na północ Wisły pędzą 
zjednoczone armie kilka dywizyi konnicy przed 
sobą.

We Francyi trwają walki na prawem skrzydle 
dalej. Dotychczas nie zostały jednakże rozstrzy­
gnięte.

Na froncie między Oisą a Mozą panuje na ogół 
spokój.

Walcząca przeciwko fortom ochronnym część 
wojsk, odbiła ponownie ataki francuskie z Verdunu 
i Toulu.

Przeciwko fortom wkoło Antwerpii rozpoczęła 
artylerya niemiecka ogień w dniu 28 bm. Wyciecz­
ka wojsk belgijskich, zamkniętych w twierdzy, od- 
parto.

Na wschodzie rozbiły się zaczepki rosyjskie, 
podejmowane przez Niemen na cześć guberni su­
walskiej, zajętej przez wojska niemieckie. Przeciw 
twierdzy Osowiec, odległej o 29 kilometrów od gra­
nicy niemieckiej, rozpoczęła ciężka artylerya nie­
miecka walkę.

Jeszcze świeższe wiadomości urzędowe, dato­
wane 30-tym września donoszą, że na południe od 
miejscowości Albert, położonej jakie 20 kilometrów 
w kierunku południowo zachodnim od Bapaume 
zostały znacznie przeważające siły nieprzyjaciel­
skie — widocznie francuskie — pobite przez nie­
mieckie oddziały i musiały się cofnąć, ponosząc 
wielkie straty.

Pod Antwerpią zniszczono już dwa z ostrzeli­
wanych fortów.
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Wokoło wojny.
Port w Southampton zamknięty.

Port w Southampton został dla okrętów han­
dlowych tymczasem zamknięty. Wnioskowaćby z 
tego należało, że Anglicy z niego wysyłają wojska.

Powszechna służba wojskowa w Anglii.
Minister angielski Loyd George w jednej z 

swych mów agitacyjnych powiedział, że Anglia nie 
tylko musi ponosić wielki koszt utrzymania potę­
żnej floty, ale powinna utrzymywać także wielkie 
wojsko, bez względu na to, jak wojna obecna się 
skończy.

Co się dzieje w Rumunii?
Z Bukaresztu donoszą, że w ubiegły piątek od­

było się posiedzenie gabinetu, na którem ponownie 
uchwalono wytrwać w neutralności. Tymczasem 
czynią się starania, aby ministeryum złożyć z człon­
ków wszystkich partyi rumuńskich, którego zada­
niem byłoby burzliwą politykę utrzymać w kar­
bach., Rumunia zabroniła wywozu zboża z kraju,

czemu niektórzy przypisują pewne znaczenie. Lud­
ność rumuńska według doniesień prywatnych stoi 
nieomal jednomyślnie po stronie Francyi i Rosyi. 
Rosya też nie szczędzi żadnych środków, aby pozy­
skać dla siebie Rumunię. Szczególnie obecnie ru­
bel odgrywa wielką rolę w Rumunii,

Dżuma na wschodzie.
Norweskie ministeryum wydało okólnik dono­

szący, że w Indyach wschodnich, w Birmie, 1 onki- 
nie, Formozie i całej Japonii zachodzą wypadki 
dżumy. Zachodzi obawa, że dżumę mogą przywlec 
do Europy wojska angielskie, przywożone do Eu­
ropy z kolonii.

Walki w Belgii.
Z południowej granicy donoszą, że Niemcy za­

równo ze wschodu jak z zachodu Aptwerpii kroczą 
na północ.

Wojska niemieckie ostrzeliwały Mecheln i 
przedsięwzięły zacięte ataki na Mecheln znaczne- 
mi bardzo siłami. Potem ruszyły na front belgijski 
pomiędzy Mecheln i Alost. ■ Przytem przyszło do 
walki z dywizyą kawaleryi belgijskiej. Wskutek o- 
strzeliwania ucierpiał bardzo dworzec w Mecheln. 
Wiele domów runęło w gruzy, inne się palą. Bur­
mistrz brukselski Max na nowo został aresztowa­
ny i to w interesie powagi niemieckich władz woj­
skowych. W miejsce Maxa został burmistrzem 
radny miejski Lemonnier.

my ofiary, wieleśmy krwi przelali, ale nie tracimy 
nadziei (Burzliwe oklaski) ponieważ wiemy, że na­
sza sprawiedliwa sprawa musi zwyciężyć. Nie tyl­
ko nam wyświadczacie przysługę, ale także ojczy­
źnie, Jest to walka o honor waszego i naszego na­
rodu, walka przeciwko odwiecznemu wrogowi kul­
tury, Mówca zakończył okrzykiem na cześć cesa­
rza, poczem odśpiewano „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła“ , Komenda wojskowa w Krakowie na ręce 
generała Baczyńskiego przesłała pochwałę dla le­
gionu polskiego, który pod wodzą Piłsudzkiego pod­
czas ostatnich wielkich marszów okazał wielką 
dzielność wojskową.

Ludność polska w Królestwie a wojna.
„Naprzód" donosi, że w Lublinie ludność prze­

wożonych jeńców austryackich obrzucała kwiata­
mi. W Chełmie kozacy pragnęli koniecznie urzą­
dzić pogrom. Oficerowie początkowo się temu 
sprzeciwiali, musieli się jednak wdać z żołdactwem 
w układy i pozwolili im ostatecznie pohulać przez 
pół godziny. „Nowa Reforma' zamieszcza artykuł 
o polityce antypolskiej pod zaborem pruskim i do­
nosi, że język polski został zaprowadzony w szko­
łach, urzędach i sądach, zebrania odbywają się 
bez dozoru policyjnego itd. My tu o tern nic nie 
wiemy. Jest to najwyraźniejsze bałamucenie opinii 
publicznej.

Walki w Karpatach.
Francuzi wycofują wojska afrykańskie.

Rząd francuski zamierza wycofać turkosów i 
inne wojska afrykańskie z pola walki, ponieważ nie 
zdolne są wytrzymać wojny w zimie, Oprócz tego 
położenie w Maroku i Tunisie jest tego rodzaju, że 
wymaga wzmocnienia sił zbrojnych.

Niemcy w Częstochowie.
„Schlesische Volksztg." donosi, że w Często­

chowie rozlepiono następujące obwieszczenie: Z 
polecenia zastępcy komendanta objąłem od dziś 
administracyę powiatu częstochowskiego. Podpis 
v. Kries, królewski landrat. Kries był dotychczas 
andratem w Wieluniu i jest posłem na sejm pruski.

Walki pomiędzy Persami i Moskalami,
Jak donosi „Ikdam" pomiędzy Persami ze 

szczenu Kardar i Moskalami odbyło się starcie. 
Atak Moskali został odparty, przyczem padł jeden 
oficer rosyjski i 30 żołnierzy. Ten sam szczep 
wziął do niewoli szejka barzamskiego i jego zwo­
lenników, wszystkich stronników moskiewskich. 
Perskie pisma donoszą, że Moskale uciekają z Per- 
syi. Rosyjscy kozacy wycofali się z Meszedu i pozo­
stawili część broni i amunicyi, Moskale z bojaźni 
przed rewolucyą w wszystkich częściach Rosyi za­
mieszkałych przez Mahometan ogłosili stan wojen­
ny. Wiadomość, że Moskale zostali pobici przez 
Niemców i Austryaków, wywołała wielkie wrzenie 
przeciwko Rosyi. W Turkestanie w dalszym ciągu 
odbywa się transport wojsk rosyjskich do Rosyi eu­
ropejskiej. Ruch pocztowy i handlowy zupełnie | 
ustał. Moskale wzmacniają swe pozycye nad gra­
nicą afganistańską pod Kuszk. Afganistańczycy za­
atakowali pagórek panujący nad tunelem rosyjskim. 
Tunel się zawalił i pogrzebał kilku Moskali. Emir 
afganistański wysłał 180 000 chłopa nad granicę 
turkestańską. Moskale obawiają się, że także Per­
sowie prowincyi Aserbejdszan i Chorassan wyruszą 
w pole.

Angielskie rządy w Egipcie.
Bardzo rozpowszechniona gazeta arabska „Al 

Adel" pisze: Rząd angielski zupełnie odłączył Egipt 
od świata i przeciął wszelkie komunikacye. Wszy­
scy książęta egipscy są pod surową strażą. Część 
ich jest uwięziona. Wielu oficerów episkich, któ­
rzy wiernymi pozostali kalifowi, zostało z wojska 
usuniętych. Wojska z Indyi sprowadzono do Egip­
tu. Tak postępuje Anglia, depcąca wszelkie ukła­
dy w świecie, a teraz przybierająca pozę obrońcy 
honoru i praw narodów. Egipt należy cały do Tur- 
cyi. Anglia musi go opuścić. Anglia, największy 
wróg islamu, który od 50 lat popełniał największe 
zbrodnie na Kalifacie, nie ujdzie swej kary i otrzy­
ma zasłużoną zapłatę. Anglia będzie musiała Egipt 
opuścić.

Generał Martos w niewoli na Śląsku.
B e r l i n .  Biuro Wolffa ogłasza: W prasie nie­

mieckiej rozpowszechniano wiadomość, że wzięte­
go do niewoli rosyjskiego generała Martosa skrępo­
wanego odstawiono do Hali. To nie odpowiada 
prawdzie. Generał Martos znajduje się w Nysie. 
Zresztą samo przez się rozumie, że wdrożone bę­
dzie postępowanie sądu wojennego przeciwko 
wszystkim wziętym do niewoli oficerom, którzy są 
w podejrzeniu, że popierali lub ścierpieli, znęcanie 
się lub zbrodnie przeciwko prawom międzynaro­
dowym.

Legiony polskie.
W poniedziałek po południu odjechała druga 

kompania legionistów polskich z Wiednia do Kra­
kowa. Legioniści maszerowali przez ulice miasta, 
witani z uniesieniem przez publiczność na dworzec 
północny, gdzie ich żegnał członek rady państwa 
Zgórski. Winszował on legionistom szczęścia, że 
mogą uczestniczyć w zywcięstwie Niemiec i Au- 
stryi, które jest pewne. Ponieważ do legionu zapi­
sało się także wielu Niemców, p. Zgórski odezwał 
się także w języku niemieckim: Wy bracia nie­
mieccy będziecie walczyć razem z nami o przy­
szłość' naszego kraju. My Polacy wielkie pomeśliś-

Węgierskie biuro korespondencyjne ogłasza u- 
rzędowo: Przez przesmyk Usocki wtargnął oddział 
złożony z kilku tysięcy Moskali, który pod Malom- 
ret pomiędzy Fenyveswölgy i Czontos został pobi­
ty. W komitacie Marmaros również odbywają się 
utarczki pomiędzy Moskalami i naszemi wojskami, 
Z Hunkascu i Husztu nadchodzą znaczne posiłki 
węgierskie. Wszystkie te utarczki pograniczne nie 
mają znaczenia i wobec tego, że zarówno na grani­
cy jak w wewnątrz kraju mamy dostateczne wojska, 
nie mogą być przyczyną niepokoju. Obydwa prze­
smyki, przez które Aloskale wkroczyli, są tego ro- 
dzają, że nie nadają się do przemarszu większych 
sił zbrojnych. Są one w Karpatach wschodnich. 
Charakter górski Karpat jest taki, że mogą być bro­
nione nawet przeciw dziesięciorakiej przewadze 
nieprzyjacielskiej. „Pester Lloyd pisze: Nieprzy­
jaciel chce nas niepokoić, ale myli się, Nowa wiel­
ka bitwa nie odbędzie się w Uszok i w Toronya, 
lecz gdzie indziej i w inny sposób. Nasza cała uwa- 

-ga skupiona jest na bitwę mającą się odegrać gdzie 
indziej.

Lotnik francuski ponad Paryżem,
Medyolański „Secolo" donosi, że lotnik nie­

miecki zjawił się znowu ponad Paryżem i rzucał 
bomby na wieżę Eiffla, Od bomb zginął mężczy­
zna i ranną została kobieta. Bomby były przezna­
czone na zniszczenie stacyi telegrafu hez drutu, 
znajdującej się na wieży.

Nieufność Rosyi względem Anglii,
„Köln, Ztg.“ zamieszcza streszczenie artykułu 

rosyjskiego pisma „Ziemszczyny", które jest bardzo 
niezadowolone z przepowiedni angielskich, że woj­
na bardzo długo potrwa. Gazeta rosyjska nieomal 
posądza Anglię o podstęp. Dla Anglii bowiem ko- 
rzystnem jest, aby wojna trwała jak najdłużej. Czem 
dłużej wojna potrwa, tem słabsze będą państwa 
kontynentalne, Anglia zaś tyle nie ucierpi, rran- 
cya i Rosya powinny nakłonić Anglię, aby swe zda­
nie co do wojny zmieniła.

Nabożeństwo na polu walki.
Do „Köln. Volksztg.“ doniósł pewien feldwebel, 

co następuje:
W czwartek wieczorem przybyliśmy do pewnej 

wsi francuskiej, w okolicy Reims. Kwatera moja 
znajdowała się tuż przy kościółku wiejs im...

Wtedy przyszło mi na myśl, ażeby urządzić 
nabożeństwo w kościele. Porozumiałem się z ks. 
proboszczem, umiejącym trochę p0 niemiecku, a 
uzyskawszy jego zgodę, naznaczyłem nabożeństwo
o 8 i pół wieczorem.

Wszyscy żołnierze, katolicy i ewangelicy przy­
byli do kościółka. Przed ołtarzem Matki Boskiej 
paliły się świece, jeden z lekarzy grał na harmo­
nium a ja odmówiłem kilka modlitw z obozowej 
książki do nabożeństwa.

Pod koniec ks. proboszcz francuski przemówił 
do nas. Był bardz rozrzewniony i powiedział nam, 
jak bardzo się cieszy, że tylu żołnierzy na modlitwę 
przybyło. We Francyi przychodzi niestety mało lu­
dzi do kościoła...

Wiadomości potoczne.
Szanownym Czytelnikom ponownie donosimy, 

i „Gazetę Gdańską“ regularnie wysyłamy. Jezeh 
ięc ktokolwiek gazety nie otrzyma, powinien bez 
zgledu na listowego zażalić się na poczcie. Wina 
o naszej stronie nie jest. U nas wszystko się czy- 
[, aby Czytelników naszych zadowolić, Prosimy 
jrąco o wszystkich zażaleniach na poczcie także



poczynili na poczcie odnośne kroki. Skargi Szan, 
Czytelników są uzasadnione, lecz wina nie nasza. 
Trzeba zatem energicznie wystąpić, aby tego ro­
dzaju niedomagania ze strony poczty raz na zawsze

UStt Przesyłki połowę do 500 gramów dopuszczone 
zostały na próbę w dniach od poniedziałku, dnia 5 
października począwszy, do niedzieli dnia d  pa­
ździernika włącznie. Opłata przesyłek od 250—PUU 
gr. wynosić będzie w tym czasie 20 fen N ow o­
cześnie zniżoną zostanie w tym czasie opłata prze­
syłek o wadze 50—250 gr. na 10 fen.

Przekazy, zaliczki i mandaty pocztowe do Wę­
gier dopuszczone zostały znowu i to od dnia i-go 
października. Poprzednio dozwolono bowiem prze­
syłek tych jedynie tylko do samej Austryi, a więc
bez Węgier. . , j,

Grubą swawolą nazywają nie bez słuszności,
pisma niemieckie niezwykły rodzaj literatury wo­
jennej, jaka z wybuchem wojny pojawiła się w po­
staci karykaturalnych widokówek i niesmacznych 
wierszyków, wyszydzających metylko wojska nie­
przyjacielskie ale zarówno głowy panujące wojują­
cych państw nieprzyjacielskich. „Deutsche Tages­
zeitung“ , której z pewnością nikt me posądzi o 
przychylność dla nieprzyjaciół Niemiec, przyto­
czywszy szereg takich wierszy, zbija w czambuł 
ten wyskok wyobraźni literackiej i kończy swe wy­
wody tak: i . i  . , , ,Każdy rozumny człowiek musi się zapytać, czy
coś podobnego odpowiada powadze chwili, czy te­
go rodzaju „literatura wojenna" godną jest narodu 
niemieckiego. Nie chcemy tłumić oryginalnego hu­
moru żołnierskiego, ale podobne płody nie są bynaj­
mniej na miejscu w obecnym poważnym czasie, ra­
czej przekazać je trzeba do działu literatury ryn­
sztokowej (Schmutzlitteratur.) , , . ,

Lekarzy poszukuje się do Prus Wschodnich. 
Wschodniopruska izba lekarska poszjikuje lekarzy 
dla wielu mniejszych miejscowości tej prowincyi.

Urzędy poczt polowych skarżą się bezustannie 
na niedostateczne opakowanie listów polowych, 
wysyłanych z czekoladą, cygarami, pończochami 
itd. do żołnierzy. Z tego powodu poczty otrzymują 
tysiące takich przesyłek z uszkodzoną zawartością 
lub nawet takich, z których zawartość wypadła. Li­
sty połowę z towarami trzeba w każdym razie owi­
nąć w papę lub w mocny gruby papier, który na­
leży dobrze obwiązać szpagatem. Wiele używane 
zamykanie listów polowych za pomocą spinek me­
talowych nie wystarcza. Na małe przekroczenia 
wagi, mającej wynosić najwyżej 250 gramów, pocz­
ty chętnie zezwalają, t

Kto dotąd nie zapisał „Gazety Gdańskiej na 
nowy kwartał, niech to natychmiast uczyni,

Listowi zobowiązani byli na życzenie zapisy­
wać „Gaz. Gd.“ tylko do 25-go września —  obec­
nie zmusić ich do tego nie można, ale skoro ich ktoś 
poprosi, to i teraz „Gaz, Gd.“ jeszcze zapiszą, gdy­
by zaś tego uczynić nie chcieli, to najlepiej udać się 
na pocztę i tam „Gaz, Gd. zapisać,

Podrabiane pieniądze papierowe, Na głównej 
poczcie w Gdańsku przytrzymano podrabianą 10- 
markówkę papierową. Papier falsyfikatu jest grub­
szy a barwa bardziej zielona, podpisy są przypu­
szczalnie ręczne, cytat ordynacyi karnej zamazany. 
Baczność więc przy odbiorze podobnych pieniędzy, 

Rumia. W niedzielę przystąpiło tu 64 dzieci 
do pierszej Komunii św. ^

Kościerzyna, Zaraza pyska i racic wśród by­
dła zaczyna się znowu coraz bardziej rozpowszech­
niać nawet w takich powiatach, gdzie jej dotych­
czas nie było, np. w powiecie kościerskim. Przy­
czyną tego zjawiska jest to, że przypędzono dotąd 
niejedną sztukę bydła z Prus Wschodnich z okolic, 
gdzie ta zaraza grasowała.

Lipusz, Od dłuższego czasu nie mamy w na­
szej wiosce nafty (petroleum) do palenia. Ludzie 
palą świeczki. Jest to nieoględnością, że miasto 
Kościerzyna na większe wioski nie .dostarcza nafty. 
Artykuły spożywcze i węgle bardzo drogie. Było­
by pożądanem, by landratury i dla powiatów wy­
dały rozporządzenie, po jakiej najwyższej cenie 
kupcom towary wolno sprzedawać. Z naszej pa­
rafii ‘o już 2 na wojnie: Augustyn Hetmański z 
Grzybowa i Franciszek Kapelusz z Dziemian.

Nc 7/emiasto, W środę, dnia 7 października b. 
r, odbędzie się tu jarmark na bydło i konie.

Kcynia, 15-letnia służąca kupca Budzyńskiego 
Pelagia Barchewicz, jedyna córka rodziców, zacza­
dziła się w nocy gazem. Rano znaleziono B, nieży­
wą, a kurek gazowy był otwarty. Sąd zezwolił na 
pochowanie trupa.

Frydląd. Na miesiąc więzienia skazał sąd ła­
wniczy Gustawa Streicha za kradzież zegarka kie­
szonkowego

Tuchola, ¿a kłusownictwo przyaresztowano 
posiedziciela Rozczynialskiego z poblizkiej wioski.

Lidzbark. Magistrat miasta Lidzbarka wzywa 
wszystkich co zbiegli swego czasu z miasta, aby 
powrócili. Chodzi też o to, aby właściciele domów 
przybyli, gdyż opuszczone domy i mieszkania nara­
żone są’ na zamachy włamywaczy.

Natomiast zbiegowie z Nidborka (Pr. Wscho­
dnie) nie mają na razie po co wracać do domu. Nie­
chaj zatem do wiosny pozostaną w Berlinie lub 
gdzieindziej.

Olsztyn. W Mykach w powiecie olsztyńskim 
nabyii sobie teszyngi syn nauczyciela Kornalewskie- 
go i syn dzierżawcy rybołóstwa Schulza. W mie-

szkaniu ostatniego bawili się obaj  ̂teszyngami nabi- 
temi, przyczem padły strzały. Schulzowi urwała 
kula palec wskazujący u lewej ręki, podczas gdy 
K. trafiony w piersi, natychmiast żyć przestał.

Ostróda. W Młynach pod Tannenbergiem o- 
kradało trzech mężczyzn pozostałe mieszkania ucie­
kinierów, Za to skazał ich sąd wojenny na trzy la­
ta domu karnego, względnie na dwa i pół roku wię­
zienia.

S T A R O P O L S K A .
Z Rybnickiego. W maju r. b. zabity został w 

Skrzyszowie, pow. rybnicki, siekierą przez swoją 
żonę w toku kłótni gospodarz Toska. Przy popeł­
nieniu zbrodni był pomocnym jej ojciec, 70-letni sta­
rzec Skatula. Po dokonanej zbrodni popadła mor- 
derczyni w obł^d i n1usi3.no odstawić do zakładu 
obłąkanych w Rybniku, celem zbadania jej stanu u- 
mysłowego. Obecnie uznali lekarce jej stan umy­
słowy za nieuleczalny, wskutek czego odstawioną 
została do zakładu obłąkanych w Lublińcu. Ojciec 
jej zmarł niedawno w więzieniu śledczem.

Katowice. Pewien 12-letni chłopak wdrapał 
się na maszt dźwigający przewody elektryczne po­
między Ligotą a Murczkami. Przez lekkomyślność 
zbliżył się za blizko do drutów. Prąd elektryczny 
zabił go na miejscu. Wypadek ten niech będzie 
przestrogą dla dzieci, aby nie przekraczały napisów 
przestrzegających, jeżeli nie chcą utracić życia. Ro­
dzice i nauczyciele niech ostro dzieciom na to zwró­
cą uwagę. ____________

Hi jm!. ' ¡ o '1'- -*■ W Lle wynosił dnia 1 paźdz. rb. 
pod Toruniem +  1,90, pod Fordonem +  1,70 pod Cheł­
mnem +  1,30, pod Grudziądzem +  1,38, pod Kurzebrai 
-f 1,62, pod Sehieyenhorst 4- 2,80. ______

Gdańsk dnia 1 października 1914.

Gdański targ na bydłu.
Płacono za centnar żywej wagi:

Wotów 89 szt.: 1 kl. mięsistych, wypastvch, liczą 
czych najwyżej 4-7 lat, 50 53 mk., II kl. młodych mię 
sistvch, niewypasłych i startych wypasłych 00- 00 mk, 
III ki. umiarkowanie wypale, młode dobrze wypasł« 
starsze 42—46 mk., IV. kl. słabe wypasie każdego wieku
00-00 mk. , , . . . .  j t,Stadników 118 szt.: I kl. mięsistych, wyrosłych 
48-00 mk., II kł. mięsistych, młodszych 40 44 rak., 
III kl. umiarkowanie odżywianych młodszych i dobrze 
odżywianych starszych 35—39 ink., IV *d. umiarkowa­
nie odżywiane 34 mk.

Jałoszki i krowy 113 szt.: I kl. mięsiste wypasie 
•iałoszki 00—00 mk., II kl. mięsisto, wypasie krowy do 
7 Jat 00-00 mk, III kl. starsze wypasie arowy i pośle­
dnio rozwinięte młodsze krowy i jałoszkj ‘ O-fO mk, 
Vlkl.umiarkowanie pasione krowy i jałoszki bo—41 mk., 
V kl. słabo pasione krowy i jałoszki do 29 mk. (

Cieląt 1986 szt.: I kl. tuczne 70-80 ink U kl. 
tuczne i pierwszorzędne «cielaki do ssania 42-48 mk, 
III kl średnio-tuezne ale dobro cielaki do ssania 45-50 
mk., IV kl. n35- 43 mk., poślednie ssaki 00-i0 mk

Owiec 467 szt: Ikh tuczne jagnięta i mł de tuczne 
skopy 40-41 mk., II kl. starsze tuczne skopy 36 38 mk., 
III kl. średnio tuczne skopy i iagmęta (marcowe) UO-UU 
mk., IV kl. owce z nizin 0 —28 mk.Swki 23278 szt.: I kl. tłuste, mające przeszło 3 ctr. 
ŻYwei wagi 54—56 mk., II kl. mięsiste lepszych ras i krzy- 
żówek tychże ważące przesz! > 21/* centa, żywej wagi 
51- 54 mk, III kl. mięsiste lepszych ras i krzyżówek 
tychże do 2V2 centnara żywej wagi 49—o3 mk., iy  ki. 
mięsiste 46—48 mk„ V kl. słabo rozwinięte świnie 43 44
mk., VI kl. maciory 44-44 mk.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" J. Kwiatkow­
skiego w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Henryk W ie ­
czorkiewicz w Gdańsku.
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Eingetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht
w W  o j  5i«  w i e (Neustadt W/Pr.)
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**  udziela pożyczekpod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmuje
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n
n
n

płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4 °|0 do 4 1U°|o stosownie do wypowiedzenia-|  Z A R Z Ą D :
A. Chmielewski, Maksym. Niokel. Stobbe.

% x% >m*s<xxxxxxxxxxxx»
Składajcie oszczędności

w następujących spółkach związkowych :
1. Chmielno, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Chmielno Wpr.
2. Gdańsk, Bank ludowy, E, G. m. u. H„ Danzig.
3. Grudziądz, Bank, E. G. m. u, H., Graudenz Wpr.
4. Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza.
5. Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Karthaus Wpr.
6. Kielno, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Koelln Wpr.
7. Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Berent Wpr.
8. Nowemiasto, Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. u. H.,

Neumark Wpr.
9. Pakość, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pakosch,

10. Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Pelplin, Wpr.
11. Skarszewy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schóneck Wpr.
12. Sopoty, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Zoppot.
13. Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m, u. H,, Stanischewo

p. Mirchau Wpr.
14. Starogard, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Pr. Stargard.
15. Stężyca, Bank łudowy, E. G. m. u. H., Stendsitz Wpr.
16. Śliwice, Volksbank fiir Gr. Schliewitz und Umgegend, E. 

G, m. u. H., Gr, Schliewitz Wpr.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Dirschau.
Toruń, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Thorn.
Tuchola, Bank, E. G. m. u. H., Tuchel Wpr.

17,
18.
19. ¿ U^UUIUf "WUH, u .  Uli U, J.Í») »» Jt'K

20. Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. u, H., Neustadt Wpr.

M:8SZiCB!I1 ObfiCIliS W WiZSSZCZUi Birkenaile 21
Generalny Reprezentant „Westy1i .  Starosta

_. Bank Wzajemnych zabezpieczeń na życie
q w Poznaniu. @
• Konto czekowe na poczcie w Gdańsku pod nr 1213. g

Bekanntmachung.
Um der für den Heeresbedarf arbeitenden Indu­

strie die Erfüllung der Lieferungsaufträge zu er­
leichtern, ist die Militärverwaltung bereit, den 
Heereslieferanten zum Einkauf von Rohmaterialien 
und zur Deckung der Kosten für Arbeitslöhne auf 
Antrag Vorschusszahlug zu gewähren.

Die Anträge sind an die stellvertretende Inten­
dantur oder, soweit es sich um Lieferungen für die 
Kriegsbekleidungsämter handelt, an das zuständige 
Bekleidungsamt zu richten.

D a n z i g ,  den 25. 9. 1914.
Stellvertretende Intendantur des XVIL Armeekorps.

E. G. 
m. u. H.Bank L u d o w yw Chmielnie

wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj­
muje takowe (depozyta) za które płaci 4  i 47* %•
Zarazem prosimy członków na czas
odnowić weksie, płacić 

udziały, odpłaty i procenta
abyśmy mogli innym zadosyć uczynić.

Ks. Prób. Sadowski. I. Wallerand. L. Reimer.

Koperty
poleca„Gazeta Gdańska“ .

Do bidra
potrzebny młody inteligent­
ny człowiek, lub panienka. 

Zgłoszenia
Sopoty S i i d s t r .  7 5 .

Makulaturę
(stare gazety)

po 4 mk. z Bi centnar oddaje

„Gazeta Gdańska".

Ucznia
poszukuje

W. Wesołowski
zegarmistrz i złotnik.

Chełmno Gulm a|W.

Poszukuję od zaraz lub 
późniejdwóch ponad, uczniów
do mego handlu kolonialne­
go, destylacyi i artykułów 
budowlanych.

A. Wierzbowski
Kościerzyna (Berent) ul. Długa.
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■czkach oryginalnychWszędzie do nabycia, nigdy luźno, tylko 

HENKEL & Co., Düsseldorf. Jedyni fabrykanci i d całym świecie znanej i używanej

Mimo ogromnego rozpowszechnienia Persil’u jest może jeszcze niejedna gospodyni nie umiejąca wyzyskać 
tych zalet, które modny ten proszek w sobie zawiera. Niech zatem Szan. Pani zastosuje się do niżej 

podanej wskazówki jak się używa, a przekona się zaraz każdy, jak

pojedynczo, szybko, bez mozołu i tanio
się pierze PersiPem pod gwarancyą nieszkodliwości dla tkanin.

M S  U Ż Y C 5H :
r . Dla białej bielizny.

Rozpuszcza się Persil w zimnej lub letniej wodzie w kotle, wkładając potem natychmiast bieliznę i gotuje 
się '/« ~ *, godz. przerzucając bieliznę raz po raz. Po przegotowaniu zostawia się bieliznę przez pewien 
czas w ługu i przepłukuje się takową potem w czystej, o ile możności ciepłej wodzie. Dodatek mydła, 
proszków m ydlanych łub innych środków  zupełnie zbyteczny, dlatego, że one tylko 

przeszkadzają w działalności PersiPu i przedrażają niepotrzebnie używanie.
{(Tylko przy bardzo zabrudzonej bieliźnie zaleca się poprzednio namoczyć w

HenkFa sodzie do bielenia.)

D  3s ■ W szystkie brudne plamy jak to od kurzu, potu, tłuszczu, kakao, 
K6ZU1 L i i i • herbaty, krwi, atramentu a nawet od owocu giną bez śladu, 
bielizna staje się zupełnie czystą i śnieżysto białą, jakby na trawniku bielona.

b. Dla bielizny wełnianej.
P ersil trzeba w tym przypadku nie w zimnej, ale już w dosyć gorącej wodzie rozpuścić i kwadrans 
przewracać bieliznę (nie gotując jej), teraz potrzeba tylko przepłukać dobrze bieliznę i wycisnąć 
takową, nie wyżdżymać. Takiej bielizny nie powinno się wysuszać na gorącem miejscu lub na słońcu-

O  I j . A. Przy praniu świadomem PersiPem nie sfilcuje się wełna, tylko 
K C Z U l t & U  pozostaje leką i miąką ; przy bieliźnie od chorych usuwają 
się wszelkie zarodki, poniew aż Persil działa podług badań bakteriologicznych 
desinfekująco, niszczy bakterye i zarodki chorób zaraźliwych i to juz przy
temperaturze 30—40® C. .

R więc najdoskonalsze skutki przy najprostszem użyciu! Niech zatem Szan. Pani dłużej się nie
ociąga i zechce zrobić próbę, gdyż

tak piorą miliony gospodyń
od lat z najlepszym skutkiem i ochraniają swą bieliznę.

• W  NARODOWA \ 
1  W YSTA W A  
41 HIGIENICZNA  
S k  DREZNO /
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